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Rok VI.
Przyszłość i strona ideowa 

pracy spółkowej.
PrKv zez ^brady ostatnich zebrań spóikowych prze- 

iniam̂ ’ ]akkolwiek przeplatane praktycznemi zaga- 
Jako nić czerwona, myśli i słowa, które 

be' • Y przyszłość naszych spółek i wyrażały po- 
>/ silniejszego podkreślenia ideowej doniosłości 
/^spółdzieiczej. /nalazły one wyraz tak w 

ifrniu patrona Adamskiego, wygłoszonym na 
’ • z’a,u Spółek Rolniczych, jak i w jego
’ Słncleniac^ na °bydwóch zebraniach spółkowych. 
i ten f20'6 kS' Pa*ron wskazał na istniejące w Pol- 
lom rnencye, aby w organizowaniu naszego życia 
2acvJZne^° Przedęwszystkiem, posługiwać się or- 
^jann współdzielczemi. Uwydatnił się prze- 

(iaca,tJ''r?dachl sejmowych silny .kierunek, który się 
SDńić a?y ca,y monoPo1 zbożowy oprzeć wyłącznie 
lęrifKaC" ’ 3 tyIko WpHwości, jakie pod tym 

np'o Wyraził właśnie przedstawiciel współdziel- 
ion„aBtZê  dzielnicy< Skłoniły obradujących posłów 

szczenią także handlu prywatnego jako czyn- 
’ y rym i państwowy monopol zbożowy posłu- 

, będzie.
J Qn.ocześnie

W szczególności nie należy zapomnieć, że mamy wśród 
siebie bardzo wybujały i wrogi nam żywioł obcy, ży- 
dow’.. z .P°d których przewagi nielylko w Królestwie 
i uaiicyi ale nawet i u nas należy wydobyć handel 
polski. Zatem nawet owa walka narodowo-ekonomi­
czna, ,o której na początku się wspominało, jak dotąd 
jeszcze zakończoną nie jest.

Jeżeli zaś o tę walkę chodzi, to spółki już wyka­
zały, czego są w stanie dokonać. One to przede­
wszystkiem wykonują tę robotę drobną, przez którą 
orgamzacya ekonomiczna społeczeństwa zrazu wątła 
i słaba z małych zaczątków urasta do wielkiej potęgi. 
Jeżeli dzisiaj w wielkich bankach koncentrują sie im­
ponujące kapitały, to spływają one do nich przez ka­
nał gęsto rozrzuconej organizacyi spółkowej. Także 
w przyszłości spółki w pierwszym rzędzie będą po­
wołane i będą w stanie dotrzeć aż do najbardziej za­
padłego zakątka kraju, by tam budzić zmysł gospo­
darczy oraz zmysł oszczędności i ściągać zewsząd na­
wet najdrobniejsze kapitały, które przeprowadzone 
poprzez organizacyę spólkowa spłyną do wielkich 
zbiorników, jakiemi są centralne banki spółkowe, by 
za ich pośrednictwem służyć wszelakiej przedsiębior­
czości polskiej.

izernt7?Vi’,,,c Ł ■tera4 ‘endcncyami, zmierzającemi 
ce §.° r?zwin.,ęcia ruchu współdzieiczego w 
11 [)r'iW.y.ua4nia S'S riwnież zdecydowany zamiar 
^ '•?Kiego, aby stworzyć gwarancyę na to, że 

( ^Połdzmlniczy nieść będzie wysoko swój sztan- 
óh ' 1 ,n’e stanie się narzędziem zwykłego gro-óbsh/y 4 J116 stanie S,S narzędziem zwykłego gro- 
erWs, a* W tem celu 10 rz3d P°,ski jako Jedną 
KOtye ”  ustaw przygotował nowy projekt prawa
r2«oi« ’ W • ni ce u tez w' tymze projekcie zawarte 
flizie*/’ m?Hce zagwarantować społeczny charakter6}(j ,: ' --- i-t~~
ty ‘fclczych instytucyi.
5ł<iziJiaS2T  społeczeństwie i w naszych kołach 
hi9 śi‘CZy , w ?statnim czasie może nie zawsze 
te n/** ■ ro ł aką spółki nasze w przyszłości 
Bj Powinny odegrać. W walce narodowej, wygry- 
Ota lerenie ekonomicznym, spółki dotąd były 
hi 0 ,narodowo- ekonomicznego wyzwolenia się i 
ł, i ,nJOnym wobec ekonomicznej przemocy za- 
„ gównie dlatego praca spółkowatakniezmiernie 

S jL , ’  P?PJu,ar.ną- Dla ‘ej przyczyny spółki 
ie " W dziedzinie finansowej zyskały sobie nie- 
'ytiii 1Oll°polowe stanowisko i stały się prawie 
tas rdePre2entantami polskiej bankowości u nas, 
*i o g?y »R®łriiki“ podobnie reprezentowały, o ile 
el iboioW'llĈ ł Praw4e wyłącznie polski hurtowny

°rgan- zmi.aną warunków politycznych, które 
skute lzacy4 spółkowej wysuną także inne czyn 
H ha i*11* utrwalające nasze znaczenie ekono- 
hiaja ; ręsaSb zachodnich Polski, spółki nasze 
!Avań/lz.ly,ko mn!ejszą racyę bytu, aniżeli dotąd?

<p",erai' ........ ........ ■■„  powołując się na rzekome wypo
l4t becw- P,a‘rona Wawrzyniaka, czy patronat 
•h kie? C skłonnym oddawać „Rolniki“ poszcze- 

Aatn ° Wnikoin celem przetworzenia tych spółek 
L^nifc p?’?kie firray zbożowe. Odpowiedź na 
k , dał na ostatniem zebraniu Oddziału 
‘ 5kiel lczych ks- patron Adamski, zaznaczając, 
by,< likwidowaniu pracy spółkowej u nas 

" le może.
S  trutlma,ny *ikw 'dować pracę spółkową z tak 
N Pekftfn wzniesioną, gdy widzimy, iż przeciwnie 
,?cł] niCe tendencya zmierza ku tworzeniu coraz 

sie“ , t  ek współdzielczości. A jakże przed 
* ChA-SUr,ki w innych krajach i społeczeri- 

u rahcvi widzimy, czy w Niemczech, czy w 
l '6’ W^o^CZy w którymkolwiek cywilizewanem 
,<ł.nieżh^rfZie współdzielczość istnieje i rozwija 
»e*isttyg <‘®na część całej budowy ekonomicznej

Gdy instytucye kapitalistyczne najchętniej poszuki­
wać będą interesów wielkich przynoszących wielkie 
zyski, spółki pozostaną na długo jedyną formą do wy- 
zwo snia i usamodzielnienia się ekonomicznego warstw 
średnich, tak mieszczańskich jak i włościańskich, oraz 
warstw robotniczych.

Tu czeka nas jeszcze szerokie pole pracy, Współ- 
dzielczosc w rolnictwie poza zorganizowaniem kredytu 
i handlu zbożowego dotąd jeszcze jest nietknięta 
Uczenia do tworzenia spółek rzemieślniczych wyma­
gają ujęcia i wypróbowania. Przyszła parcelacya ot­
wiera wielki widoki dla współdzielczości osadniczej.

Przez jak najszersze wniknięcie we wszystkie dzie­
dziny życia ekonomicznego ma mch współdzielczy 
przyczynić się do ewolucyjnego przeobrażenia stosun­
ków spółecznych. Nie bez słuszności wypowiedział 
jeden z zdolnych spółkowców polskich, że w organi­
zowania współdzielczości chodzi o ni mniej ni więcej 
jak o budowanie nowego ustroju społecznego

Nie usuwając inieyatywy prywatnej, spółki usu­
wają i paraliżują wybujałe skłonności osobistego ego­
izmu, który w jednostkach mniej wartościowych dażv 
tak często do szybkiego zbogacenia się za wszelką 
cenę, chocby z krzywdą innych. Paskarstwo i lichwa 
wojenna byłaby niemożliwa, gdyby handel w większej 
dotąd6 b°y1orn'ęty PFZCZ współdzieIcz0ŚĆ aniżeli tó

Tak więc współdzielczość nasza ma wielkie cele 
przed sobą! unarodowienie przedsiębiorczości ekono­
micznej w Polsce, uzdrowienie jej, wyzwolenie i usa- 
modzieln me sfer średnich i pracujących. wrP« cje 
ukształtowanie życia ekonomicznego w duchu iego 
większego uspołecznienia. Jak ongi zapalała spółkow­
ców i przysparzała zwolenników naszej organizacyi 
idea narodowo-ekonomicznego wyzwolenia, tak dziś 
wskazane codopiero idee stać się powinny hasłem 
spólkowcow, które z nich uczynią pracowników spra­
wie spółkowej oddanych, nie wyłącznie dla celów ma- 
teryalnych, lecz przedewszystkiem także dla celów ide­
owych, hasło, które i na zewnątrz będzie miało wielka 
siłę przyciągającą.

„Por. dla Spółek*'. Dr. Włodzimierz Seydlitz

Przemysł górnośląski 
w rękach magnatów pruskich.

?  eknń zrozumiałą jest zatem rzeczą, że i I Wiadomo, iż Górny Śląsk jest od dawna przewa 
n i(ilczvp?ln,czna PoIski bez sinych organizacyi znie w posiadaniu magnatów niemieckich, książąt i 
«5tcrtA.M ®byó się nie może. I wielkich spółek przemysłowych. Za pomocą tyeh mo­

żnych właćcicieli całego przęmysłu górnośląskiego, 
rozwijającego się coraz świetniej, dzięki pracy robot-

i9 eknń ^ r°ZŁimiałą jest zatem rzeczą, że i 
••owiczna Polski bez sil

^yteniyc? filiyć się nie może.
. ^arunu nalezy zaP°mnie<f o tem, że Polska 
'^zą^^ącli daleko anormalniejszych, aniżeli

■ s'ę większym postępem ekonomicznym.

„ika polskiego, rząd niemiecki „sitowa! go zamienić 
na niewyczerpane źródło złota, z którego mógłby czer- 
pac dowolnie pełną ręką. b y LZer

Z czasem każdy posiadacz kopalni lub huk stał
rń t " ‘®°Sran,,zonym Panem i dyktatorem dla swoich 
robotników. Napychał sobie kieszenie pienicdzm.

polski lud, który pracował nań w pocie cz.ła -  a l­
ko tyranów, którzy sprzysięgli sie na jego zgubę '

Robotnik polski musiał za parę feny g ów prace w a 
u ę a Ol MU3iał 2M0SIĆ bił(Ję ,ekcewaźenje) za sw 
rodowość Wus,ał derpieć na każdym kroku, a z mm 
’ cała jego rodzina. Na dobitkę, aamiast osławione 
• okrzyczanej Op „k i soeyalnej w PrEsiechł _  z .
na 'br^k0 P0T dK Wyrzucano cz<^o robotnika z pracy 
na bruk z całą rodziną. F y

Żeby Uprzytomnić sobie choć w przybliżeniu sił? 
jaką posiadała magnaterya na O. Śląsku/warto przy! 

toczyc wyjątek z dzielą napisanego p,2ez dr I B 
Marchlewskiego p. „Stosunki spotecno-ekouomiccne' 

pod panowaniem piuskiem'*.

Dr. Marchlewski pisze między innemi, że nigdzłe
niruzm *  tak Pu°tęŻBa magnaterya P t y s io w a  i 

< ie me ma takiego jaskrawego przeeiwieristwa
miejscowości nawskroś przemysłowych^ beopośrednio’ 
s o d u ją cym i obszarami czysto rolniczymi £ k ™  
Górnym Śląsku. To też G. Śląsk nie m a^n i 

miasta wielkiego, ani jednego siedliska kultury jakim 
za zachodzie są n. p. Dortmund, Dusseldorf, KolońS 
Liege Birmingham, Manchester, i tuż gdzie giną z 
m a g n a S

Rodzina hr. Baiestrem posiada: 5 kopalń węgla-
kiwvchal2 7 uk° Palri rUĆy cynkoweh 6 hut cyn­
kowych, 2 fabryki kwasu siarczanego, 6 cegielni ta«i 
bryką celulozy , tartak. Książg pszczykki X u d a 'a5

siada ‘r  Hohenlohe'®chringer. po.
smda. 6 kopalń węgla, 6 kopalń ludy ej., „wei 3 
zakłady hutnicze i ,. d. Oprócz ,c6u ci magnaci s l  
posiadaczami latifundyów rozległych, niektórzy z nich 
Posiadają kopalnie i huty w królestwie i na Śląsku 
austryackmi, prócz tego są oni głównymi akcyonaryt- 

szami górnośląskich towarzystw akcyjnych, up. Don- 
yersmarckhutte (kapitał zakładowy 10 mil.), katowickich 
ow. przedsiębiorstw górniczo-hutniczych (kap. zakł.

22 mil. mk.), górnośląskich t«w. przedsiębio.stw 
Przemysłu żelaznego (kap. zakł. 25 mil.) — p iia  a 
°no zakłady, fabryczne w Częstochowie, Wam..uvvie, 
Jekaterynosławiu, Saratowie (nad Wołgą), kopalnie 
miedzi nad Renety kopalnię żelaza na Węg,zćeh 
tow. akcyjne Huta Laura (kap. zakł. 27 mii. rnk.L i t. j ’ 

Obsługa fiuansowa tych wszystkich towawysi^ i 
przedsiębiorstw spoczywa w rękach: Bjeichróder'ów 
Dresdner Bank‘u i t. d. Siedzibą zaś przedsiębiorcówr 
są miasta niemieckie, przeważnie Berlin.

Z powyższych wywodów dr. Marchlewskiego 
przekonywujemy się, jak długo tuczyli się magna~ci 
„ ie « « c y  z polskiej „ecy , z polskiej ^ rw i?  „a K  
k ij  pracy, z polskiej krwi na polskiej ziemi. Pozna- 
jemy w zupełności, dla czego niemcom tak drogi jest 
Górny Śląsk, dla czego me mogą nawet myśleć o 
jego utracie. 7



W skrzeszenie wszechnicy 
wileńskiej.

Gazety warszawskie ogłaszają poniższą odezwę do 
społeczeństwa polskiego:

Polacy! Jeszcze jest przyszłość nasza pełna na­
dziei. Żyje duch polski w całym narodzie. Nie utra­
ciliśmy w stuletnej niewoli "niczego z naszego dzie­
dzictwa po dziadach i pradziadach. Jeden po drugim 
rozwijają się do życia kwiaty naszej kultury. Na nowo 
rozpalają się świetne ogniska nauki. Po blizko stu­
letniej przerwie wskrzeszony zostaje uniwersytet wileń 
ski, prastara wszechnica Batorego, skarbnica odwiecz­
nych tradycyi, krwawych i najświetniejszych pamiątek 
piastunka umysłów wielkich i genialnych, serc mło­
dych i szlachetnych ojczyźnie zasłużonych. Wielkiemi 
imionami Mickiewicza, Słowackiego. Śniadeckich, Le­
lewela i wielu innych mężów, czynnych na polu na­
uki i pieśni, znsnych i drogich Polsce całej, świeci 
pełna chwały przeszłość wszechnicy wileńskiej. Nie- 
zatartemi głoskami w dziejach Polski porezbiorowej 
zapisał się ten uniwersytet. Nie umarły te wielkie 
tradycye, te potężne hasła, te święte idee, które z nie­
go w ciągn najcięższych chwil życia narodu naszego 
promieniowały na całą Polskę- Pod ich wpływem 
wszechmocnym, uszlachetniającym będą dziś resły 
młode pokolenia na chwałę i pożytek ojczyźnie. Niech 
teraźniejszość i przyszłość nie ustępują świetnej prze­
szłości.

Polacy! Wielkie jest to dzieło odbudowy, wielka 
też niech będzie ofiaraość wasza. Wróg zrabował bo­
gate zbiory uniwersytetu wileńskiego. Tylko wytężo­
na ofiarna pomoc całego społeczeństwa może podźwi- 
gnąć z gruzów powstający gmach do dawnej święt- 
ności i chwały.

Rodacy! Składajcie dary w postaci książek, dru 
ków, rękopisów, wydawnictw artystycznych, zbiorów 
naukowych i sztuk pięknych, chsciażby w od dziel­
nych okazach, składajcie je na ofiarę ojczyźnie dla 
uniwersytetu wileńskiego.

Do wiadomości ofiarodawców podajemy, że w 
uniwersytecie wileńskim, obok wszystkich innych wy­
działów, będzie także- zgodnie z tradycyą wileńską, 
wydział sztuk pięknych.

Komitet warszawski odbudowy wszechnicy w i­
leńskiej stanowią pp. Alfons Parczewski, przewodni­
czący : członkowie t. cz. rektor uniwersytetu wileńs­
kiego prof. Józef Ziemiacki, Ignacy Baliński, dr. Józef 
Bieliński, prof. Ferdynand Ruszyć, prof. Władysław Za­
wadzki, prof. Kazimierz Noiszewski, prof. Stanisław 
Władyczko.

Sprawy polityczne
Kiedy Francja ratyfikuje traktat.

Marcel Hutin pisze w prasie francuskiej że obra­
dy nad zatwierdzeniem traktatu pokojowego zakończą 
się w izbie poselskiej w bieżącym tygodniu, a sena 
francuski glosować będzie w tej sprawie 27. bm, tak, 
że w pierwszym tygodniu października stan pokojowy 
pomiędzy Francją a Niemcami zostanie przywrócony.

Poincare jedzie do Londynu. .
Agencja Reutera donosi że prezydent Poincare 

przybędzie do Londynu 24. października.

Ksawery de Montepin.

Czarne dusze
POWIEŚĆ

( 98 — —
(Ciąg dalszy.)

— Ona go wzięła, ale nie wiem, co z nim zrobiła.
Doktór pochylił głowę i rozmyślał.
Mówił sobie:
— Kwit ten Honorata oddać musiała memu bratu, 

a Maksynfjlian bez żadnej wątpliwości dołączył go do 
swego testamentu, ukradzionego przez Filipa. Dowie­
dziawszy się o wszystkiem z tej notatki, nędznik po­
wziął zamiar i ułożył ten ohydny pian, a w części go 
wykonał.

Gilbert dodał głośno:
— Potrzebuję, abyście mi towarzyszyli...
— Dokąd? — zapytał Vendame.
— Do mera...
— Jeżeli pan sobie tego życzy, i owszem.
— A więc chodźmy.
— Zaraz, włożę tylko czystą bluzę i będę na 

pańskie rozkazy.
Przebrał się szybko.
Doktór wyjął z kieszeni rulon złota na tysiąc 

franków,
Zbliżył się. do barłogu, na którym leżała rozcią­

gnięta Julia Vendame i wkładając jej rulon w rękę, 
rztk:;

— To dla was... Przyjdę jeszcze Gdwiedzić was.
— O! dziękuję panu — zawołała Jufia, — oszalała 

prawie z radości — niech Pan Bóg pana bło osławi!
Vendame był gotów.
Podziękował również jak i żona, i wyszedł z Gil- 

xi ertem.
'■■V9I I  *  ■■

Hci.ierich pizcd sąd.
Byłemu sekretarzowi stanu dia i'^a’:i?ó'.v Helfferi- 

chowi wytoczono proces za obrazę ministra Erzbergera 
nietyiko, lecz stanie on również przed sądem państwo­
wym za przewinienia wojenne.

Koalicja sprzyja Polsce.
Czeskie biuro prasowe donosi:
Tutejsze niemieckie i czeskie dzienniki zamieszszają 

wywiady z przybyłymi z Paryża czeskimi członkami 
delegacji cieszyńskiej. Delegaci czescy oświadczają o 
przebiegu rokowań w Paryżu, cs następuje:

Zapatrywania członków konferencji pokoju były 
podzielone. Z czasem jednak przychylność dla inte­
resów polskich uwydatniła się dobitnie.

Reprezentanci ententy powodowali się w swojem 
rozstrzygnięciu pobudkami polityki zagranicznej. Ko­
alicji chodziło o połączenie państw narodowych w je­
den blok i o przeciwstawienie go dążeniom n iem ie^ 
kim. Ententa dążyła również do utworzenia sojuszu 
polsko - rumuńsko - czeskiego, któryby zwracał się z 
jednej strony przeciw niemieckiemu imperjalizmowi, a 
z drugiej przeciw bolszewizinowi rosyjskiemu.

Układy między obu narodami spełzły na niczem, 
a reprezentanci państw ententy przechylili się na stro­
nę interesów polskich, ponieważ byli zdania, że koa 
licja będzie potrzebowała bardziej pomocy Polski, niż 
małych Czech.

Amerykańska misja w sprawie 
„pogromów" żydów

Donoszą z Warszawy, że z Polski wyjechała misja 
amerykańska z • Morgcnthauem na czele do Paryża. 
Misja ta miała zbadać* „pogromy" żydów w Polsce, 
które gazety żydowskie zmyślały albo grubo przesa­
dzały. Bawiła w Polsce 2 miesiące. Raport jej opie­
wa, że wprawdzie istnieje w Polsce dosyć silny prąd 
antyżydowski, że jednak wieści o okrucieństwach ży­
dów były przesadzone.

Redaktor ambasadorem.
Holenderskie biuro Nieuws donosi z Nowego Jorku, 

iż redaktor naczelny nowojorskiego „Times.a", Mac 
Anemy, mianowany został ambasadorem Stanów Zjedn. 
w Berlinie. Nominacya ogłoszoną zostauie zaraz po 
zatwierdzeniu traktatu.

Oburzenie Czechów.
Po klęsce poniesionej na konferencyi wersalskiej 

w  sprawie Cieszyna oburzenie sztucznie podniecone 
przez szowinistów zatacza coraz szersze koła. Rada 
narodowa czesko - słowacka przygotowuje manifest do 
narodu. Czesi podobno żadną miarą nie chcą zrzec 
się Śląska Cieszyńskiego.

Poroznmienie angielsko - francusko - 
włoskie w sprawie Adrjatyku.

„Eclere" dowiaduje się, że między Francją, Wło­
chami a Anglją przyszło do skutecznego porozumienia 
w sprawie Adrjatyku. W myśl porozumienia tego 
przyznano Zadar i Rjekę oraz kilka wysp Włochom, 
natomiast port i połączenia kolejowe poddano kontro­
li związku narodów.

Losy byłych kolonji niemieckich.
„Berliner Lok. Anzg." dinosi z źródeł paryskich 

w sprawie podziału byłych kolonji niemieckich: Togo

— Nie znajdzieiny pana mera w merostwie — 
rzekł, idąc — trzeba iść do jego mieszkania.

— Idźmy więc.
MerNanteuil-le-Haudoin był lekarzem, praktykował 

w tej okolicy od lat trzydziestu.
Kiedy zaniesiono mu kartę z nazwiskiem doktora 

Gilberta, rozkazał natychmiast ./prowadzić przybyłych.
— Kochany kolego. Interes, który mnie do pana 

sprowadza, jest wielkiej wagi. Otworzyła się znaczna 
sukcesya. Chodzi o uznanie praw do tej sukcesyi 
młodej dziewczyny, której legalny akt urodzenia egzy­
stuje, lecz zaginął i niewiadomo, gdzie go odnaleźć.,. 
Nakoniec j dyna osoba, mogąca wszystko wyjaśnić, 
dostarczyły pewnych szczegółów. Osoba ta złożyła 
dziecko u Mikołaja Vendame 17 grudnia 1863 roku. 
W kilka dni później Vendame, jak się zdaje złożył panu 
deklaracyę na piśmie, dotyczącą tego depozytu.

— Istotnie, kochany kolego —- odrzekł mer — 
odebrałem deklaracyę, o którą panu chodzi.

— Akt ten będzie miał wielkie znaczenie, ażeby 
ustanowić tożsamość młodej dziewczyny — odrzekł 
Gilbert, — przychodzę właśnie prosić pana, ażebyś mi 
go dał. Czy możesz pan to uczynić?

— To zależy od Mikołaja Veridame... Jeżeli upo­
ważni mnie do oddania panu tego papieru jestem gotów.

— Wszak tu idzie o dobro Gabryeli, panie merze 
— rzekł wieśniak, upoważniam tego pana z całego serca.

— A zatem wydam go panu, kochany kolego znaj­
duje się tu, w jednym z tych pudeł.

Po krótkiem poszukiwaniu mer dodał:
— Oto jest... Bardzo jasna ta deklaracya, i od­

czytał :
„19 grudnia 1863 roku, ja Mikołaj Vendame, rolnik, 

składam panu Berthier, merowi Nanteuil le-Haudoin, 
następującą deklaracyę:

..Przyjąłem od pani Honoraty Levebvre 17 bieżą-

i K w i t a ,  na n-ocy układu miedzy francuskim 
strem dla spraw kolonialnych Henrykiem S mon 
Lordem Mil.ierem zostaną podzielone między Ff 
i Angiję. Francja otrzyma południową część Tl 
portem Lome. Angija Togo północne. Większa 
Kamerunu zostanie przyłączona do angielskiej w 
Bornu. Anglicy otrzymają bezpośrednio połącz 
morzem przez rzekę Togo. Francja odzyska wsz 
stracone na rzecz Niemiec w układzie z dnia 4 
pada 1911 r. części prowincji. Co do losu resz’1 
lonji niemieckich, to roztrzygać będą państwa, 
brały udział w zdobywaniu ich.

Ultymatum Francji do Niemiec.
Agencja Havas donosi, że marszałek Foch ’ 

do Niemiec ultymatum, żądające natychmiast 
opuszczenia Litwy przez wojska niemieckie.

Bukowina przypadnie Rumunii.
Czerniowice. „Telegraphen Kompanie" don 

podstawia biura prasowego z Czerniowiec: Z f-' 
wego źródła dowiadujemy się, że cała Buko*’ 
swych granicach historycznych ma być przyłącz® 
Rumunii.

Komisja koalicyjna w obronie lu<H 
polskiego.

Międzysojusznicza komisja wojskowa, W j0 
tych dniach badała stosunki na Górnym Śląsku rj, 
rzonc przez powstanie zażądała u rządu niernt'nj 
amnestji dla wszystkich uwięzionych osób. U j :n 
którzy w liczbie kilku tysięcy musieii szukać sc’ :j) 
nia za granicą mają powrócić. Taksamo zażąd» jc 
misja, ażeby bezwarunkowo ustały wszelkie - 
względem ludności polskiej. — Biuro Wolffa j£! 
nia, że rząd niemiecki zastosuje się do żądań K 
Trzeba więc odczekać jak się władze niemiet }ję 
stosują względem słusznych żądań komisji koa

Niemcy zapłacić muszą Franc) 
463 miliardów.

W piątek toczyły się we francuskim part 
obrady nad traktatem pokojowym. Niektórzy ? 
ści byli przeciwni poszczególnym warunkom, w *  
mówcy inni partyi oświadczyli, że Francya ot 
jeszcze za mało.

Minister finansów Klotz wspomniał na sto’ 
powiedziane przez Lloyd Georgea dnia 11. gAJ 
że słuszną jest rzeczą aby Niemcom nałożort 
wojenne aż do możliwie ostatecznych granic, 
wojenne obliczył Klotz na przeszło 1000 mili^ 
których dwie trzecie przypadną na koaiicyę. ■ 
otrzyma stosunkowo mniej, niż Anglia i ArneP 
w formie odbudowy i dostarczenia sił roboczy; 
szkodowanie gotówką otrzyma najwięcej Belg1' *■’

Niemcy muszą zniszczone we Francyi ter’ n 
prowadzić znów do porządku, Dostawa t  
okrętów, węgli przewyższy niezawodnie prze* 
w traktacie pokojowym 20 miliardów. Saifl3 
szkód i pensyi wypłacanych ofiarom i ucz® 
wojny równa "się sumie 20 milionów. Ogółen. 
będą miały do zapłacenia 463 miliardy, przez , 
36 lat W przeciągu pierwszych dwóch lat 
płacić 100 miliardów, a w następnych 34 latach >- 
13,6 miliardów. Mówca mówił dalej o poszczą 
zarządzeniach komisyi dla odszkodowań cele15 
pieczenia rat, jakie Niemcy mają płacić.
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Będziemy wobec Niemiec prowadzić czy1’ j>|;
ykę — mówił mówca — pomożemy im Ulic

Prz
0:ego miesiąca na wychowanie dziewczynkę 

jabryelę, która, jak mi powiedziano, zapis31* 
csięgach stanu cywilnego w miejscu urodzeni3* 
iześnie sumę pięćdziesiąt tysięcy franków 113 
enie jej potrzeb i edukacyi, aż dc dnia, - 
głoszą się po jej odbiór, okazując mi kwit, 
lałem z przyjęta dziecka i sumy pieniędzy- 
ego zobowiązałem się nie mówić nigdy maKJ 
ńe jest moją córką. t

Mikołaj Veh*
— A to moja deklaracya — czytał daRI 
„Ja Maurycy Berthier lekarz, mer ■Nanteh’ 

loin, zaświadczam, że przyjąłem tę deklaracyę*’ 
863 roku".

— Dodaj pan, proszę, kilka słów...
— Jakich ?
— Następujących:

niżej podpisany, mer Nanteuil'^
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„Ja niżej puupisauy, ■■■<-. ,
świadczam, że oddałem tę deklaracyę dold\ 
ertowi, aby z niej uczynił użytek, jaki uz* 
zebny w interesie dziecka, złożonego 
endame.

— Bardzo chętnie.
Mer napisał słowa powyższe:
— Połóż pan datę — rzekł Gilbert 

rzylóż pieczęć merostwa, a będę miał w 
lent autentyczny i nie do obalenia.

Pięć minut później Gilbert pożegnał s« 
olegą, zabierając z sobą ten ważny dokuj’’

— Odwiedzę was jeszcze, tak jak oh”  
zekł do Mikołaja — i dziękujem wam.

Poczem udał się do stacyi kolei.
O w pół do drugiej stanął w Paryżu * 

worcu oczekująiego Raula.
— Masz powóz? — zapytał go.

(Ciąg-dalszy>nastąpi.)
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.rotiukcyi w tym celu aby nam mogli dług swój cd- j 
'"eić, lecz aby n it ^..aitzk się w lepszem pcłoźen.u 
osp- darczem niż Francya. Minister zakeńczj ;ycze- 
eni, aby Izba traktat przyjęła.

Długi Rosyi.
„Djelo11 donosi: Wewnętrzne d!ujfi rosyjskie przed 

°jną wynosiły 8637 milionów moli. Podczas wojny 
owiększyły się one do „urny 33 664 miljonów we­
wnętrznej i 8838 miljonów zagranicznej pożyczki, 

z* Daily Telegraf" donosi ze Sztokholmu, że według 
wiadomości podawanych przez bolszewickie biuro in­
flacyjne miał się odbyć kongres naczelników od- 
ziałów finansowych sowjeckiej Rosji, przyczem ko­
jarz spraw finansowych objaśnił, że będą wydane 
owe banknoty. Po kilku miesiącach wycofa się 
wszystkie bilety kredytowe starego typu z rąk czer­
wonej armji i ludaośw. Wtedy nastąpi chwila wy­
dania z obiegu starych pieniędzy. Zdaje się, że 
olszewicy mają zamiar jednym zamachem zniszczyć 

olbrzymią ilość banknotów, która wydawana była 
odczas panowania [Lenina i Trockiego i równocześnie 
nimi także stare pieniądze.
Nota niemiecka w sprawie Gdańska.
Rząd niemiecki ogłasza urzędowo: Dnia 13 sierp

^'stosował rząd Rzeszy do państw ententy na żąda- 
dl iie rady miejskiej Gdańska notę w której powiedziano, 

-urząd Gdańska zwrócił się w myśl życzeń ludności 
Prośbą o wyjaśnienie szeregu kwesiji dotyczących 

'' Jostanowieri traktatu pokojowego. Rozchodzi się o to 
jei downie, od jakiego terminu począwszy będzie Gdańsk 
icli?”astem wolnym oraz o wyjaśnienie kwestji puynale- 
cÔ osci państwowej w okresie przejściowym a to od- 
d3 ^ y  Gdańsk będzie oderwany od Niemiec aż 
sj 0 czasu, gdy będzie ukonstytuowany jako wolne 
jjj^asto. Ludność Gdańska życzy sobie, ażeby konsty- 
Pincja dla Gdańska została zredagowana jak najwcześniej 

źeby stosunek Gdańska do Polski był jaknajwyraźniej

z»

a tkreślony.

Wojskowe obsadzenie Syryi.
yj P| Wersal, 16 września. „Temps“ donosi że między 

Ftenienceau a Lloydem Georgem przyszło wczoraj do 
J fw y  w sprawie wojskowego oesadzenia Syryi

Wojska angielskie muszą wycofać się aż do 1. paź-
5 ^lernika z wszystkich obszarów między Syrya a Pa-

12 j i z Cylicyi. Miasta: Damaszek, Aleppo, Hama 
homs maja być włączone do państwa arabskiego.

Włoohy otrzymują Rjekę.l"
jo . Wedle doniesień z Paryża zgodziły się Francya i 
-i ^nRlia. aby miasto Rjeka dostało Jsię Włochom, tylko 

Rjece ma być stawiony pod zwierzchnictwo 
narodów. Pytanie, co Wilson powie na to.

Zmiana konstytwcyi niemieckiej.
S L  Wydział parlamentu niemieckiego zgodził się na 

Ąitê e.H’e § 61 konstytucyi, [dotyczący połączenia się
:I* iistryj z Niemcami, tak jak tego ententa żądała.

ni'

Samorząd dla G, Śląska.
Gazety berlińskie donoszą, że Górny Ślązk otrzy- 

jJj z dniem 1. października samorząd prowincyonalny. 
?a.czele stanie Rada krajowa, która skłasać się będzie 
^.s^sfcch posłów do konstytuanty pruskiej i nie- 

:h oraz delegat jw organizacyi polskich. Rada
dryblerze rząd prowincyonalny z 3 osób się skła-

(jl Jestto ostatnia próba uratowania Górnego Śląska 
§l„ f Niemiec, ale wątpimy, czy bracia nasi na G. 
11^$’ ~  po smutnych doświadczeniach ostatnieh 

cy — dadza się jeszcze na stronę niemiecka
r, ’*ł&tłąć
uPór landratów i rolników niemieckich

w Pomeranji.
flJ, »Vorwarts“ donosi, że w Pomeranji wszczął się 
pQ ’ rolników i landratów niemieckich przeciwko roz­
pędzeniom  pruskiego ministra rolnictwa Brauna i 
c |p°'e przeciwko obecnemu rządowi pruske-niemie-

■' ^ uct> ten obejmuje coraz większe rozmiary.
, w Pomeranji nie chcą zastosować się do za- 

p azień Brauna w sprawie umów taryfowych z ro- 
rolnymi. Dawniejszy naczelny prezes Po-

i Schulenburg wzywa urzędników pruskich do.1 
^0;i°W,en‘a Przysi«g' ria nową konstytucję Rzeszy. 
ran'i-J|‘1nQ tworzy się nowy rząd poboczny w Pome- 
y,,-,'1.', siadający się z lolników i urzędników konser- 
łtJ j^d yc li. Kto wie, czy nie przyjdzie tam do roz-

11 krwi.

D’ Anunzzio zajął Fiume.
Fiume, porcie leżącym w Jugosławji nad mo- 

Cyjn adrjatyckiem, stały załogą tylko słabe silv koali- 
Ą p  Pr^cz wojsk włoskich, które stamtąd swego czasu

-ię bpy wycofać. O mias.o to toczy się spór 
i  Wą 7? Jugosławią a Włochami. Gorący patrjota i po- 
{* °chot D ’ Anunzzio zorganizowawszy Sporą liczbę 
' włoskich zajął niemi Fiume i rządzi tam
. 'liepj n4 r*Jkę. Wprowadził on przez to Włochy w 
,e Wjn *L\e Położenie, gdyż uc?' i • to wbrew woli rządu 
•*l aMeeO i L-nalinii*R W g° ' koa,’cji.

° iska angielskie i cinerykańskie wycofały się 
skonc a pozostały tyiKo wojska francuskie, które 
Zi0 êntrowały się w arsenale. Liczba wojsk D’ Anunz- 
^°tęnj^tlosl kilka tysięcy. Prasa włoska na ogół nie 
?ydejua Postępowania D’ Anunzzio. Król włoski i pre- 
^nfor Ministrów Nitti mieli w tej sprawie dłuższą 

-rencję.

Nowiny i rozmaitości.

Wyrok śmierci na komunistów.
W Monachium toczył się proces przeciw kilkunastu 

komunistom o wymordowanie 8 zakładników. Sześciu 
oskarżonych skazano na śmierć, 7 na 15 lat domu 
karnego, a tylko 2 uwolniono. Skazani przyjęli wyrok 
w spokoju.

Jak dalsze donieśenie opieka. z kaz nyeh na 
śmierć sześciu głównych winowajców nie zostało u- 
łaskawionych przez ministerjum bawarskie. Rozstrze­
lanie ich rastąpilo w piątek wieczorem w więzieniu 
karnem w Stadelheim.

Trzęsienie ziemi.
Z Madrytu i Rzymu donoszą, że gwałtowne trzę­

sienie ziemi nawiedziło w piątek wieczorem Dolores 
w prowincyi hiszpańskiej Alicante, oraz prowincyę 
włoską Sienna.

Długa pokuta.
Z Nowego Jorku donoszą że prezydent Wilson 

wygłosił w Minnessota mowę o finansowem położeniu 
Europy. Wilson zaznaczył, że 'kilka pokoleń minie, 
zanim świat uwolni się od olbrzymich ciężarów pie-. 
niężnych przez wojnę nałożonych. Stany Zjednoczone 
są w położeniu szczęśliwsze®. Dlatego będzie możli­
we®, że przyjdą Europie z pomoeą.

Ruch przeciwżydowski w Niemczech.
Prasa antysemicka szerzy się w dalszym ciągu w 

Niemczech i to zarówno po miastach, jak i na wsi. 
W biegu są rozmaite pisma ulotne, widokówki i bro­
szury, skierowane przeciw żydom. Jako najświeższy 
wypadek podają, że w Kassel i okolicy agitacya prze- 
ciwżydowska przybiera coraz jaskrawsze rozmiary. W 
pobliskiem Witzenhausen wychowankowie tamtejszej 

I szkoły kolonialnej w uzbrojeniu nachodzili domy ży- 
I dowskie i ciągnęli ich mieszkańców na Rynek, gdzie 

im ogłoszono, że mają w ciągu 2 tygodni opuścić 
miasto. Także młodzież innych zakładów bierze u- 
dział w tej hecy.

P łscy urzędnicy celni w Poznaóskiem.
Celem przywrócenia ruchu towarowego mianowano 

w Inowrocławiu, Wronkach, Nietomyślu, Kąkolewie, 
Starem Bojanowie, Odolanowie i Ostrzeszowie polskich 
kolejowych urzędników celnych, a w Sierakowie polski 
graniczny urząd celny, dla ruchu wodnego, Granicę 
stanowi aż do dalszego rozporządzenia linja dtmar- 
kacyjna. Podług obwieszczenia urzędu dla zamiejsco- 

I wego handlu w Poznanm można wewozić do Poz­
nańskiego towary z pozwoleniem tegoż urzędu. We- 
wiezione bez pozwolenia towary zostaną obłożone 
aresztem. Za towary z Niemiec i z państw, które za­
chowały neutralność w czasie wojny, pobierać się będzie 
cła podług autonomicznej taryfy celnej z dnia 25. gru 
dnia 1902 i dochodzących później do tej taryfy zmian 
Za towary z innych państw są miarodawcze ustawy 
tak zwanej taryfy Hindcnburga, którą swego czasu za­
prowadzono w jeneralnem gubernatorstwie warszaw­
skim.

W każdym domu polskim znaj­
dować się powinna gazeta polska 
jako najlepszy przyjaciel i doradca.

Wiadomości z biizka i z daleka.
Kępno, 24 dnia września 1919.

— Naukę w tutejszej szkole ludowej musiano 
na przeciąg 4 tygodni zawiesić, ponieważ w rodzinie 
sługi szkolnego, który w budynku szkolnym zamieszkuje, 
zaszedł wypadek szkarlatyny.

— Nieszczęśliwy wypadek z bronią wydarzy! 
się w niedzielę pod wieczór przy ul. Warszawskiej. 
Do żołnierza z grenzszucu“, będącego na leżach w go­
ścińcu! p. Pionki, przybył około 19 letni Ostrowski 
(żydziak) z Kępna w odwiedziny i zabrał się do musztry 
z karabinem. Karabin, widocznie nabity, puścił a kula 
ugodziła owego żołnierza tak nieszczęśliwie, że prze­
szyła mu głowę poniżej skroni na wylot. Wątpić wy­
pada, czy zraniony ujdzie z życiem.

— Złodziej zakradł się w dniach ostatnich do 
mieszkania posiedziciela dorożek p. Marwega tuztąd 
wywłaszc :.,c ostatniego z kasetki zawierającej kilka 
tvsięcy marek w gotówce i 2 książeczki depozytowe. 
Po złodzieju niema dotąd śladu.

Drugą kradzież popełniono u kupca Jakuba Freunda 
przy ul. Rychtalskiej, gdzie dotąd niewyśledzeni sprawcy' 
zabrali około 4 centn. skór podeszwewych.

— Olszowa pod Kępnem. Przemytnictwo gęsi z 
wyswobodzonych dotąd części Księstwa Poznańskiego 
tudotąd nieustaje. W dniach ostatnich nareszcie przy­
chwycono pewną_„panienkę11 trudniącą się już od dawna 
tym niecaem rzemiosłem w chwili, gdy usiłowała prze­
mycić nawet i koźlęta. Kara zasłużona nie minie ją.

— Policja polska na wzór angielski. W 
łych dniach, jak pisze , Gaz. Brodnieka" krzybywa 
komisja angielska, składająca sie z doświadczanych 
urzędników policyjnych do Warszawy celem zorgani­
zowania służby policyjnej na wzór angielski.

— Podwyższenie opłat telefoniocnych. Od 1 
października br, opłata za połączenie telefoniczne 
podwyższona będeie e 100 procent przy skreśleniu 
równoczesnem dotychczasowej dopłaty na rzecz Rze­
szy. Ktoby wobec tego nie chciał nadal mieć telefo­
nu, może poczcie wypowiedzieć kontrakt.

— W  sprawie przejazdu do terenów okupo­
wanych Poznańskiego donoszą: 1. Gotówka, jaką 
można ze sobą do okupowanych terenów Poznańskie­
go zabrać, podwyższona zostaje na 500 mk,

2. Po 15 wrześniu rb. nie są już ważne na podróż 
powrotną dopiski z wizą niemieckiego komisarza w 
Poznaniu, mają one tylko walor do wyjazdu. Pozwo­
lenie na podróż powrotną < o Poznańskiego musi być 
udziclonem przez centr. urząd policyjny we Frankfurcie 
nad Odrą (Central Pclzeistelle Ost Frankfurt a Oder, 
Grenadierkaserne).

— Pazwań. Sumę 460 000 marek wyznaczono 
jednorazowo tytułem zasiłku po 200 marek na stwo­
rzenie polskich biblioteczek szkolnych dla uczniów i 
uczenie w 2300 szkołach polskich Wojewóctwa Po­
znańskiego.

Bibloteczka szkolna ma głównie pomagać do roz­
szerzania wiedzy, w nauce szkolnej nabytej względnie 
zapoczątkowanej.

— Poznań. Z pomocą Banku Związku Spółek 
Z^rjbkowych projektuje się założenie nowego towa­
rzystwa akcyjnago pod nazwą „Ogólne Towarzystwo 
Samochodowe" z kapitałem 2 000 000 marek.

. Pelplin. Tutejszy „Pielgrzym1, zacznie wycho­
dzić eodziennie, a oprócz tego wychodzić będzie w 
dotychczasowej formie 3 razy tygodniowo pod nazwą 
„Glos Ludu11.

— Nakło. Z więzienia śledczego zbiegło w osta­
tnich dniach pięciu więźniów. Przepiłowali kratę że­
lazną u okna, pocięli na pasy dery, z których skręcili 
linę i po niej spuścili się, z pierwszego piętra na po- 
dwórae, zkąd zbiegli, przeskoczywszy przez mur.

— Gniepao, Na tutejszym dworcu zapalił się w 
niedzielę wieczorem około god?. 5 wagon naładowany 
prasowana słomą. Po dość długiej, uciążliwej pracy 
ratunkowej, zdołano ogień ugasić, zapchawszy wagon 
pod pompę. Od iskier zapaliło się również siano 
zgrabione w kupki po stronie toru, od czego znowu 
wypaliły się całe szmaty łąki.

Poznań. W czwartek rozpoczęła się komuni­
kacja samolotowa między Poznaniem a Warszawą. 
Każdy aparat zabiera dwie osoby, za co płaci się po 
250 mk, Samoloty zabierają także listy, i to po 1 mk. 
za sztukę. Podróż trwa 2 godziny.

^ b rz e ,  W kościele św. Anny na Dorocie 
popełnił jakiś niegodziwy człowiek zbrodnię święto­
kradztwa. Zdybano go w chwili, gdy za pomocą lepem 
wysmarowanej rózgi wypróżniał skarbonki kościelne. 
Znaleziono przy nim większą ilość drobnych pieniędzy

odstawiono go do więzienia.
— Góra św. Anay. W żadnym z lat ostatnich 

jeszcze nie było tylu pątników na Górze św. Anny, 
ijak właśnie w bieżącym. Obliczają ich na 90 000. W 
ubiegłą niedzielę zostało 13 kazań wygłoszonych, a w 
poniedziałek 4. Pątnicy z Gliwic obchodzili tym razem 
150-Jetni jubileusz swej procesyi. Dlatego też zastęp 
pątników, z Gliwic był bąrdzo wielki.

Kalendarz.
Rzymsko-katolicki. Słowiański.

Środa 24 Gerarda b. , Himor
Czwartek 25. Ladysł. z Glieln. Kloefasa Świętopełk 
Piątek 26 Cypryana Justyny Ładysław bt.

Wschód słońca o godz. 5,4g. Zachód o godz. 5,54.
tr o „  5,51. „  o ,, 5,52.
>i n «o ,, 5. U .

Formularz do zapisywania „Now&go Przyjaciela 
Ludu“. Prosimy go wyciąć, wypisać wyraźnie 
imię, nazwisko i miejscowość zamieszkania za­
mawiającego i podać wraz z pieniędzmi na naj­
bliższym urzędzie pocztowym o ile listowy pie­

niędzy przyjąć nie choe. 

Bestellschein.
Unterzeich neter abonniert hiermit bei dem

Postamt fur das 4. Vierteljahr 1919 die ir 
Kempen ersche-inende Zeitung

„Nowy Przyjaciel Ludu“
fur 1,80 Mk. mit Bestellgeld 2,25 Mk.

(Imię i nazwisko : ..........................................................

(M isakanie) .....................................

Gbige Mk. erhalten zu haben, bescheinig

................. .........., den .....................................
( Post mt) ........................................................



Spółka zapisana z nieograniczoną odpowiedzialnością

w  K ę p n ie
przy ulicy Młyńskiej nr. 58 w domu własnym

przyjmuje

depozyta
i płaci za wypowiedzeniem kwart, 3* • za wyp. pólr. 4*/o. 

oraz

udziela pożyczek i dyskontuje weksle
Bank otwarty codziennie od godz. 9—12‘ ,s

Zarząd:

na Srodze z ulicy Owsianej d*
Warszawskiej torebkę zawierają­

cą 1950 mk. które całkowito
mój nsajątek stanowiły. 

Uczciwego znalazcę uprtszaa
o oddanie za wynagrodzeniom. 

Andrzej Pawlak
Kępno — ul. Warszawska 314.

Najlepsze i najtrwalsze

c e n t r y f u g i®

& ®

Ogród
Całkosiński. Skowroński.

nowe miejsce przejmowania zleceń
dla firmy W. Kelling z Wrocławia,

farbierni i chemicznej pralni, u
kupca p. Pawła Eisnera w Kępnie

przy Rynku obok Nowej apteki.
Zlecenia wszelkiego rodzaju na czyszczenie i 
farbowanie wykonuje się jaknajrzetelniej.

Oddane poprzednikowi p. Fróhlichowi 
rzeczy, można odtąd u p. Eisnera odebrać.

Szanownej
miasta

mój, 2 morgi wielki, położony 
przy szosie bralińskiej jest od

zaraz na sprzedaż.
Dalej sprzedam : krowę dojną, 

wagę, magiel, wialnię, stół i 2
ławeczki dziecięce, gnaitacz do 

perek i różne inne sprzęty.
Hugo Herbke

Kępno — ul. Kolejowa.

Zakupujemy każde ilości

słom y
jak i

siana
i płacimy najwyższe ceny.

Młyn parowy Kępno.
Poszukuję od zaraz

umeblowany pokój
Zgł szenia przyjmuje eksp. Now. 
Przyj. Ludu

Publiczności
okolicy

polecam mój zakład ślusarski oraz warsztat reperacyjny maszyn 
wszelkiego rodzaju. Specyalność: budowa płotów i ogrodzeń 

drucianych, kratek do grobów.
Szczególnej uwadze :=:

polecam mój nowy aparat do spajania, łączenia wszelkich części maszynowych 
z żelaza lanego i stali wszelkiego rodzaju pod gwarancją.

Nie odrzucać części połamanych, tylko zaufaniem przynieść do mnie 
do spajania.

Leon Czekalski mistrz ślusarski
Kfjpno, Telefon Nr. 165.

Bank Ludowy w Kępnie
p o ż y c z e k
na sola, prima wsksle i podkładki hipoteczne

oraz przyjmuje

wkładki oszczędności f

w domu własnym przy ul. Młyńskiej 
Spótxa zap. z nieograniczoną odpowiedzialnością 

udziela

i płac. S pro. z wypowiedzeniem natychmlastowem
3 „  „  „  kwurtalnem
4 „ „ i. pólrocznem

Lokal o tw arty  w dni powszednie od 9 doi 
I od 4 do 5 godziny.

®
s
®
0
®
®

m a s z y n y
do robienia

m a s ł a .
Największy wybór ma tylko

Jan  Kłobus, KePtlu
Skład maszyn rolniczych

Hotel Cential.

to
:edt
10 ń

Bl l̂l®ll®llBl[®llBlf®!r
Mieszkam

teraz przy ulicy Kościelnej nr. 1
dom p. Józefa Długaszewskiego

przy kościele katolickim obok p. Godziny.
T. Galański

dentysta.

®  W  W  UW W  ®  W  W  tyn, 
2;

Łaskawem względom Szanownej Publiczności
polecam

mój interes krawiecki.

•Wykonanie podług najnowszych 
wymagań.

:=: Ceny umiarkowane

Wł. Kadłubowski -- Baranów
mistrz krawiecki.

M l IM  M l
-------------------------------------- T h,,

Polecam 4
?ni

bk

Ii
M

wyroby moje z drzewa, rozmaite 
belki i kantówkę, oraz deski na 

podłogi, płoty i. t. d. Deski 
stolarskie i. wszelkie inne drzewa

do budowli w rozmaitych 
gatunkach.

Zarazem donoszę, iż moja piła jest w 
biegu i przyjmuję* każdą ilość drzewa

do natychmiastowego rznięcia.

W. Przewoźny
Tartak parowy obok 
głównego dworca 

Telefon 152.

Mam na sprzc, .

3 używane stoły i wózik dzieci cy.

Leon Czekalski
mistrz ślusarski.
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